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Wiec pracowników państwowych 


Zebrani odrzucili proponowana przez prezydjum rezo- 
lucję i przeforsowali dodatkowe oświadczenie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

W wielkiej sali cyrku odbył 
się wczoraj o godz. 10, rano 
olbrzym; wiee pracowników 
państwowych, zwołany przez 
centralną komisję porozumie- 
wawczą w sorawie obniżki 
piac. 

Cyrk wypełnił się, do osta- 
iniego _ miejsca. Wszystkie 
przejścia między krzesłami za- 
pełniły się zwartą ciżbą przyby 
łych na wiec pracowników 
państwowych, kierowanych tro 
ską o swój byt i swych rodzin. 

Cyrk okazał się 7a mały na 
taki tłam, Wielu też pozostało 
na ulicy. 


Zagajenie wiecu 


Na arenie cyrkowej ustawio 
no stolik, przy którym usadowi 
ło się prezydjum wiecu z P- 
Borkowskim, prezesem zw. ma 
szynistów, jako przewodniczą- 


: * Zaqaśł wiec p. Borkowski, 
który stwierdził, że tylotysięcz 
ny tłum pracowników państwo 
wych zgromadziła troska o va- 
grożony hyt. 

Następnie przemawiało kil- 
ku mówców z p. Raabem i po- 
słem Barlickim na czele. 

(Mówcyj podkreślali zgodnie, 
łe pracownicy nie moga spokoj 
nie patrzyć na ciągłe redukcje 
płac, Nie więc dziwnego, że 
rozniosła się tak wielka fala 
protestów przeciw obniżce 
młac, która zupełnie rujnuje 
pracowników. państwowych. 

— Na to jest jedna rada --- 
dowodzili mówcy. — Wszyscy 
pracownicy muszą stworzyć 
ieden solidarny front i stanąć 
zdecydowanie do wałki z wsze! 
kiemi obniżkami płac. 

Na wszystkie pizemówienia 
Bala bardzo żywo reagowała, 
Niejednokrotnie przerywano 
mówcom okrzykami, wzywają- 
cymi do walki, do solidarnego 
frontu pracowniczego. 

Po przemówieniach odczyta 
na następującą 


rezolucję: 


== Zebrani na wiecu w cyr- 
ku pracownicy państwowi 
stwierdzają, że przeprowadzo- 
na przez rząd obniżka uposa- 
żeń, a zwłaszcza wstrzymanie 
awansów, przenoszenia w szcze 
blach i tp., obniża stopę bytu 
poniżej możności wyżywienia, 
stawia pracowników przed gro 
źbą głodu/i nędzy, w: której wy, 
żywienie się rodziny staje się 
niemożliwością. | 

Zgromadzenie protestuje 
pizeciwko pokrzywdzenin sč- 


tek tysiący niższych pracowni- 


ków (państwowych,  kołejo- 
wych, pocztowych i t. p, któ- 
rych byt będzie poniżej wini- 
mum egzystencji, 

Zebrani domagają się cofnie 
«ia wszystkich obniżek. uposa: 
żeń, oraz zaniechania redukcji. 

Po odczytaniu rezolucji po- 


wstał nieopisany hałas. Rozle- 
gały się głosy: . 
— QOgłosić strejk! Musi być 


strejk! 


Dodatkowa rezolucja 


Prezydjum straciło panown- 
nie nad wiecem. Wreszcie na 
zaimprowizowanej ze stohu trv 
bunic ukazał się p. Raabe, kió- 
ry zawołał: 

— Prezydjum nie chciało wy 
rzec tego słowa. Z sali jednak 
padło słowo „Strejk“!  Odczv- 
tam wiec dodatkową rezolucję. 

Zebrani na wiecu uchwalają 
zdecydowanie Zwałezać obniż- 
kę płac, nie cofając się przed 
oStatecznemi środkami, aż do 
strejku włącznie, 

Tę redakcję dodatkową rezo 
lucji sala powitała oklaskami i 
okrzykami: „Niech żyje 
strejk!" 

Wiec został zakończoay. 


Uchwała sądziów 
i prokuraforów 


Na posiedzeniu prezydjum 
zarządu głównego zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów R. P, 
omawiano sytuację, która wy 
tworzyła się z powodu reduk- 
cji płac fumkcjonarjuszów pań 
stwowych. 

W licznych przemówieniach 
stwierdzono, że obniżenie upo- 
sążeń pracowników państwo 
wych wywoła katastrofalny 
stan małterjalny ogółu tych pra 
cowników. 

Sytuacja pogorszyła się tak 
dalece, że mnaogół uposażenie 
nie wysatrcza juź na pokrycie 
nawet najniezbędniejszych po- 
trzeb życiowych ij nie sięga mil 
nimum egzystencji. 

Stwierdzono również, że za- 
chodzi obecnie niemożność wy 
wiązywania gię z zobowiązań 
płatniczych, zacięzaiętych po- 
przednio w dobrej wierze, po- 
mijając możliwość uiszczania 
składek na cele społeczne, jak 
LOPP., liga morska i t. p. 

Zwrócono także uwagę na 
nierównomierność redukcji, 
mających zrównoważyć budżet 


państwowy, zwłaszcza remune 
racji i innych dodatków, v- 
płacanych pod rozmaitemi po 
staciami. Wreszcie zaznaczono 
że choć nie wSzyStkie etaty w 
sądownictwie są obsadzone, to 
jednak oszczędności stąd uzy- 
skane, nie zostały przeznacza 
ne na poprawę bytu sądowni 
ków, jak to zarządzono w aie- 
których resortech. 

Prezydjum zarządu główne- 
go zrzeszenia sędziów i probki 
ratorów R. P. zwraca uwagę, 
iż w tych warunkach zachodzi 
obawa, że sprawowanie funk- 
ejj wymiaru Sprawiedliwości 
przez Sądowników, żyjących w 
kompletnem niedostatku nocia. 
gnąć może za Sobą bardzo uje- 
mne z punktu widzenia pań- 
stwowego skutki, 


Kupcy inferweniują 


Do ministra skarbu przybyła 
delegacja naczelnej radv zrze- 
szeń kupiectwa polskiego, któ 
ra przedstawiła szereg postula- 
tów w sprawie reformy podet- 
ków. 

Pozatem delegacja, stwierdza 
jąc bezwzględną konieczność 
utrzymania równowagi budże- 


Wielki pożarna Wystawie Kolonialnej 


Pawilon holenderski spłonął doszczętnie 


PARYŻ, 29 VI. W holender- 
skim pawilonie wystawy: kolo: 
njalnej w Paryżu wybuchł dzi- 
siaj wczesnym rankiem groźny 
pożar, który w ciągu kilku mi- 
nut ogarnął cały hudynek I 
przerzucił Się ra dwa mniej- 
sze budynki, położone naprze- 
<iwko głównego pawilonu. 

Oddział holenderski wysta- 
wy kolonjałnej jest zupełnie zni 
szezony. 

O godzinie 5 rano  dnzorca 
pawilonu usłyszał nagte kilka 
silnych wybuchów w jednej z 
garderob. W ckwili, kiedy o- 
tworzył drzwi,  buchuęły pło- 
mienie tak, iż tylko z trudem 
zdołał uciec, W kilka minut 
później cały kompleks wysta- 
wy holenderskiej wyglądał jak 
jedno wielkie morze płomieni. 

Na alarm „wielki pożar, ży- 
cie ludzkie w niebezpieczeń- 
stwie“ przybyły na miejsce po 
żaru wszystkie oddziały pary- 
skiej straży pożarnej + rozpo- 


'częły z 20 sikawek: zalew ać pło 


mienie. 

W pół godziny później. zja- 
wił się minister kolonji Paul 
Reunaud i główny organizator 
wystawy marszałek Lautey, da 


lej „poseł holenderski *eraz  kie- 
r.wnigęy działów wystawy. 
Mimo- niezmiernych wysił- 
ków nie udało się uratować 
wspaniałego budynku, który 
stanowił ozdobę wystawy. 
Architekt holenderski, który 
kierował robotami budowlane- 
mi, biegał, zalewająe się rze- 
wnemi łzami wokoło płonące- 
go gmachu i zapewniał, że po- 
nad 25 lat poważnej pracy ko- 
sztowało zebranie w holender- 
skich kólonjach przedmiotów, 


nagromadzonych w płonącym 


budynku: i A 


Około godziny 10 niebezpie- 
czeństwo przerzucenia się 0- 
gnia na inne budynki wystawy 
było usunięte. Z oddziału ho- 
lenderskiego nie pozostało nic 
poza wielką kupa gruzów, 

Szkody materjalne. wynoszą 
ponad 10 miljonów guldenów 
holenderskich, 

Zdaniem inżynierów. pnrzy- 
czyną pożaru było krótkie spię 
cie. 


Groźne rozruchy w Hiszpanii 


MADRYT, 29 VI. Ramon 
Franco został pozbawiony sze 
fostwa hiszpańskich sił Jotni 
czych za knowamia antyrządo: 
we, lecz wzbrania się złożyć 
swój urząd. 

Według niestwierdzonych do 
tychczas pogłosek, oddziały lot 


nicze, stacjonowane w: Tablada* 
zbuntowały się: 
przeciwko obecnemu _rządova:` 


koło Sewili, 


Przyczyną buntu jest przywią- 
zanie oddziałów lotniczych do 


Ramona Franco, będącego, ak 
wiadomo, najsłynniejszym lot- 
nikiem hiszpańskim. 

Pogłoski o buncie w Tabla- 
da są tuszowane przez rząd ze 
względu na jutrzejsze wybory 
do parlamentu i do kortczów. 
W oficjalnym  komuwikacie, 
wydanym przez premjera Za- 
morzę, powiedziane  jest,ęże w. 
dzień poprzedzający wybory” w 
cąłej Hiszpanji panuje spokój. 
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towej, przedstawiła p. ministro 
wi ciężkie konsekwencje gospo 
darcze — zwłaszcza dla han- 
dlu — dokonanych redukcji n- 
posażeń, które wywołują mie- 
tylko dalszy spadek obrotów, 
ale również stworzą najpowa- 
żniejsze trudności w regulacji 
przez stery urzędnicze b, lcz- 
wych zobowiązań ratalnych i 
weksłowych. 


Urzędnicy bez kra- 
waów 


Jedno z warszawskich pism 
popołudniowych donosi: 

Wczoraj na posiedzeniu za- 
rzadu jednego ze związków t 
rzędniczych, przedstawiciel u- 
rzędników jednego minister- 
stwa oświadczył, że koledzy 
jego. pracujący w tem mini- 
sterstwie, gdzie i on, mają za- 
miar w środę, 1 lipca, zjawić 
się do biura bez kołnierzyków 
i krawatów — na znak prołe 
stu przeciwko obniżce płac, 


Wysokceść budżetu 


Według danych ścisłych bud 
żet po uskutecznieniu redukcji 
— wynosić będzie 2 miljardy 
250 miljonów złotych. 


Prośba 6 dymisję 


Do © minm sprawiędłiwoseł 
wpłynął jist następujący: 

Do Pana Ministra Sprawie- 
dliwośćci w Warszawie. 

Sędziego Dźbikowskiego Mie 
czysława w drodze służbowej. 

Podanie. 

,Wabec „jawnej niemożności 
utrzymania się nadal z. wydat- 
nie obniżonej pensji sędziow= 
skiej, mam zaszczyt zrezygna- 
wać z dalszej służby dla skarbu 
i proszę, by kan Minister rą- 
czył zwolnić mnie z zajmowa- 
nego dotychczas, stanowiska sę 
dziego sądu grodzkiego w War- 
szawie.. 

M. Dqźbikowskł. 


Zmniejszanę dochody 
skarbu 


Według zestawień głównego 


urzędu statystycznego  docha- 
dy państwa w maju b. r. wy- 
niosły 199.601 tys. zł, gdy w 


maju  stanwiły ub. r. sume 


32.363 tys. 


Wycofanie kanknotów 


W drugiej dekadzie b. m. 
Bank Polski wycofał z obiegu 


banknoty na sumę 50 miłja- 
nów zł, 
Redukcja ta spowodowana 


została zmniejszeniem się zapa 
su* waluty;'o 50 miljonów, zł. i 
koniecznością utrzymania fő- 
wnowagi złotego 


Gen. Rożen 


i 


zmarły w tych dniach w War- 
szawie. 


Dr. med. 


æ m a Lal 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Zapisujcie się 
członków L.0.P.P, 


który ostatnio przeleciał na aparac ie bezsilnikowym 


Manche i z powrotem, odwiedziła 
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Dla tych, którzy nie mogą wyjechać na urlop 


Najlepsze rady i wskazówki 
brzmią niekiedy, jak gorzka 
ironja. Oto lekarz mówi pa- 
cjentowi: 

„Ma pan gruźlicę, musi pan na- 
tychmiast wyjechać w góry*. 

A pacjent nietylko nie ma 
pieniędzy na kosztowną kura- 
cję, ale nie wie, jak przy naj- 
skromniejszem życiu związać 
koniec z końcem. Lekarz speł- 
nia swoje zadanie: musi powie- 
dzieć, jak trzeba leczyć naj- 
skuteczniej chorobę; nie da 
przecież choremu pieniędzy na 
leczenie. Jeżeli mądry i su- 
mienny, pomyśli również o po- 
łożeniu pacjenta i doradzi mu. 
co w danej syłuacji można zro- 
bić dla zdrowia najmniejszym 
kosztem. Ale zdarza się prze 
cież, że i ten najmniejszy koszt 
jest ponad siły finansowe pa- 
cjenta. Na to już lekarz nie Do- 
radzi. 

Mamy czas urlopów. Pisze się 
dużo o różnych uzdrowiskach, 
rzeczywiście zasługujących na 
rekomendację i słuszną rekla- 
mę. Doradza się ludziom cięż- 


Świetne powietrze, piękne 
wycieczki, doskonałe zakłady 
zdrojowe, wzorowo urządzone 
pensjonaty... Dla jednych 
monze, dla drugich — góry. — 
Więc jechać, wytchnąć, spę- 
dzić urlop racjonalnie, nabrać 
sił do dalszej pracy, połączyć 
przyjemne z _ pożytecznem, 
wzgląd na zdrowie z rozrywką. 

Ironja! Dla dziesiątków i se- 
tek tysięcy ludzi najbardziej 
gorzka ironja! Mają urlop, ale 
o jakimkolwiek wyjeździe nie 
mogą marzyć. Szczególnie dziś, 
w €zasie tak wielkiej biedy, Na 
to, żeby pojechać choćby naj- 
bliżej, urządzić się gdzieś choć- 
by najtaniej, nie mogą sobie 
pozwolić. Na pozycję urlopu 
nie mają ani grcsza. Wśród ty- 
sięey rodzin wszelkie plany ur- 
lopowe upadły. 

Nie pojadą nigdzie ani rodzice, 
ani dzieci. 

Pozostaną w murach miasta. 

Rodzi się tedy wysoce aktual- 
ne pytanie: jak spędzić urlop, 
nie mając możności wvjazdu? 
Ludzie, którym nie sądzono za- 


ko pracującym, żeby urlop spę |21aĆ przyjemności urlopowych, 


dziłi jak najkorzystniej 
zdrowia. 
Niech jadą tu, nicch jadą tam. 


TA 


przez kanał La 


przy aparacie belgijska para 


królewska 


Świetna 
komedja kreskowa 


Nadprogram! 
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Ow 


dla | powinni rozważyć, 


LE AA 


„CABITOL” 


Garsoniery! Nocne lokale! Wyrafinowane kokoty! To magnes — który ciągnie na drogę występku 


„Złota Młodzież” 


co w ich 
ciężkiem położenin dałoby się 
zrobić, żeby w czasie urlopu 
osiągnąć choćby częściowe wy- 
tchnienie i żeby czas ten prze- 
szędł możliwie pożytecznie dla 
zdrowia. 

Jest rzeczą nie ulegającą wąt 
pliwości, że dla walki z prze- 
męczeniem nerwowem, a na to 
cierpimy niemal wszyscy, środ 
kiem najbardziej skutecznym 
jest 

zmiana trybu życia, 

Na jakiś czas inaczej ułóżmy 
sobie plan dnia. Oderwani od 
kieratu zajęć codziennych, ży- 
jac inaczej, wywołujemy pew- 
nego rodzaju przemiane mate- 
rji duchowej. Naturalnie, rady 
kalną i dobroczynną zmianę 
wrażeń zdobywamy przez wy- 
jazd. Ale jeżeli wyjechać nie 
można? Otóż zmiana trybu ży- 
cia jest i bez wyjazdu w pew- 
nej mierze możliwa. 

Jeżeli w ciągu roku pracy 
wstajemy normalnie o 7-ej ra- 
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Dramat ilustrujący życie, troski, humor i sza- 
leńcze wybryki młodzieży uniwersyteckiej, 


spori! Emocja! Wyścigi regat! Humor! 
„Pietrek na konkursie tanecznym” 


no, możemy podczas urlopu 
wstawać znacznie wcześniej, o- 
czywiście udając się również 
wcześniej na spoczynek. 
Idziemy spać o 10-j wiecza- 
rem, wstajemy o 6-€j rano. 
Postanawiamy te wczesne go 
dziny zużyć na spacer. Codzien 
nie o 7 rano wychodzimy z do- 
mu, albo do parku, albo za 
miasto, żeby odetchnąć wie- 
żem powietrzem, które na szczę 
ście nie zdrożało. Będzie też 
rzeczą dla wytchnienia dobrą, 
jeżeli te spacery odbywać bę- 
dziemy w towarzystwie miłych 
znajomych, lecz nie tych, z któ 
rymi spotykamy się codziennie, 
bo chodzi nam przecież o 
maximum możliwej odmiany. 
Pamiętając stale o tym celu, 
możemy; w ciągu Hnia zwie- 
dzać te miejsca, gdzie nigdy nie 
pywamy. Tysiące ludzi nie wi- 
działo różnych ciekawych in- 
stytucji, zabytków, muzeów 
itp. we własnem mieście, na- 
wet tych, gdzie wstęp jest bez- 
płatny. Możemy sobie postano 
wić, że” te miejsca zwiedzimy 
podczas urlopu i — o ile to 
możliwe — codziennie sobie 
coś innego obejrzymy. 
Spiesząc do pracy, nie mamy 
czasu na t 


trochę gimnastyki domowej, 
możliwej bez żadnych nawet 
przyrządów. Otóż należy ją u- 
prawiać choćby podczas urlao- 
pu. 


Dalej: wyzyskać dobroczyn- 
ne działanie wody. Prysznice, 
nacierania, kąpiele. 


I w innej jeszcze dzie =!: 
odmiana: decydujemy, że w 
czas urlopu 
przeczytamy sobie klika 

żek, 
najbardziej odpowiadających 
naszym upodobaniom. Wiee al 
bo z beletrystyki, albo z rzeczy 
historycznych, albo z nauk 
przyrodniczych. Najlepiej w ta 
kich warunkach czytać te książ 
ki, które, odrywając nas od rze 
czywistości bieżącej, dają nam 
trochę, dobrego zapomnienia. 

Oto parę przykładów, jak 
zmiemić tryb życia, nie pono- 
sząc przytem kosztów. Oczywi- 
ście każdy w swoich warunkach 
osobistych może tu wiele rze- 
czy uzupełnić czy zmienić. Cho 
dzi o cel główny: 

przeżyć ezas urlopu inaczef, 
niż w ciągu roku pracy, bo to 
zawsze daje dobre skutki, 


Dr. J. W, 


Wielki pożar w Allenstein 


zniszczył doszczętnie wielką fabrykę i śpiehrz z kilkoma tysią: 
cami eentnarów zboża, 


H E d 


Wspaniały film o niebywałych 
efektach dźwiękowych 


W rolach głównych: 


Cony miejse popularne. 
wentylowana, 


James Murray 
Kathryn Crawford 


Sala 
Początek o 5-ej 
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PRAGA, w czerwcu. 
=— rroszę pani... może tam przy 
gknie.. Tam może pani spokojnie 


się uczyć, nikt pani nie będzie 
przeszkadzał, 
— Panie „inżynierze”, pański 


kolega X zawiadamia, że egzamin 
odłożono, i że dziś tu nie przyj- 
dzie. Do godziny trzeciej będzie 
na boisku tennisowem... 

Nie myślcie, że to są słowa ja- 
kiegoś wychowawcy w pensjona- 
zie lub słowa pedela uniwersytet- 
kiego. Nie! To mówi troskliwy 
kelner płatniczy w praskiej kawiar 
ni, która w obecnym czasie, przed 
egzaminami zamieniła się w uczel- 
nię, gdzie od wczesnych godzin 
porannych do południa przebywa- 
ją studenci i studentki najrozmait 
szych narodowości, by spokojnie 
przygotowywać się do egzaminów. 

Kelner zna dobrze swych klijen- 
tów i klijentki i otacza ich troskli- 
wą opieką. Uważnie śledzi zmianę 
ich nastrojów, poznał już ich zwy- 
czaje i z nadzwyczajną ochotą 

ie spełnia ich każde ży: 
czenie, Wie on dobrze, że ta lub 
owa studentka za trzy dni zdaje 
trudny egzamin i dlatego tak tro- 
skliwie stara się aby w kawiarni 
miała spokój; wyznacza jej najod 
powiedniejsze miejsce, gdzie przy 
jednej szklance kawy spokojnie 
może się uczyć niejedną lub dwie 
godziny, ale od siódmej rano do 
godziny 3 — 4 popołudniu, kiedy 
kawiarnia znów się zaludnia pui- 
blicznością, dla której egzamin stu 
dentki jest rzeczą obojętną. 

W tym czasie nastaje w kawiar- 
ni ruch, głośne rozmowy, Śmiech 
itd, Brać studencka opuszcza swą 
„uczelnię”, by chwiłeczkę odpo- 
cząć i znów zawzięcie trczyć się do 
późnych godzin we- własnym 
skromnym pokoiku, gdzieś na pod 
daszu lub w suterynach, 

Pan  „inżynier” właściwie nie 
Jest leszcze inżynierem — to mło- 
dy człowiek, przygotowujący się 
do egzaminu państwowego — ale 
już obecnie z zamiłowaniem ma- 
rzy o tej błogiej chwili, kiedy o- 
trzyma dyplom, uprawniający go 
„do używania tego tytułu, a co naj 
ważniejsza do objęcia należnego 
mu Stanowiska. Kelner płatniczy 
jest bardzo dobrym psychologiem 
i dlatego bez cienia ironji,poważ- 
nie tytułuje swych klijentów „pa- 


nem doktorem”, „panem  inżynie- || 


rem” itd. 


Praga posiada setki kawiarń. Na 
jednym tylko placu — na Placu 
św. Wacława, który jest najwięk- 
szym w Pradze — istnieje 28 ka- 
wiarń. Nie są to małe kawiarenki, 
ale olbrzymie sale, mieszczące się 
niekiedy na dwu piętrach, a pra- 
wie że Wszystkie z przepychem u- 
rządzone. Odwiedzając obecnie ka- 
wiąrnie praskie, wszędzie zauwa- 
życie pochylone nad książką po- 
stacie, dla których obojętne jest 


go by przy tej sposobności wypić 
„czarną kawę”, a dlatego, że w 
kawiarni Korzystają z wszelkich 
wygód. W kawiarni zwłaszcza za- 
uważyć można uczących się Stu- 
dentów zagranicznych. W ostat- 
nich latach Praga stała się cen- 
irum życia studenckiego. Spotkać 
tu można studentów ze wszystkich 
prawie państw Świata. Jednako- 
woż życie praskie nie zostało jesz- 
cze w zupełności dostosowane do 
tego zjawiska, Właścicielki poko- 
jów, które wynajmują mieszkanie 
studentom, niechętnie widzą loka- 
tora siedzącego cały dzień w do- 
mu, co akademikom sprawia nie 
mało kłopotu, zwłaszcza w czasie 
egzaminów, Każda minuta jest 
droga. Nie chcąc wywoływać za- 
targu z gospodynią, która w do- 
datku nie zawsze sympatycznie 
wygląda, studenci raczej szukają 
miejsca w kawiarniach lub liez- 
nych parkach praskich. W kawiar 
ni mogą zamówić sobie szklanecz- 
kę wody sodowej lub pół czarnej. 


Kawiarnie praskie wogóle po-| 


dobne są do Czytelń publicznych. 
Większe kawiarnie abonują setki 
różnych dzienników z całego świa 
ta, nie wyłączając polskich, 
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Nauka wkawiarni 


Obrazek z życia nowoczesnej siudenierji 


Mieszkańcy Pragi w  kawiar- 
niach spędzają część swego Życia. 
Tu czytają dzienniki, przeprowa- 
dzają tranzakcje handlowe, tu Star 
sze panie mają sposobność do 
„plotkowania” lub robienia poń- 
czech, młodzież flirtuje lub oma- 
wia płan przyszłej wycieczki lub 
zabawy. W wielu kawiarniach wie 
czorem Się tańczy. Wracający z 
przedstawień teatralnych chętnie 
wstępują na godzinkę do kawiarni 
by odświeżyć się szklanką „pilzeń 
skiego” i Spotkać się ze znajomy- 
mi, To też nic dziwnego, że mło- 
dzież studencka dostosowuje się 
do tego życia kawiarnianego. W 
wielkich kawiarniach praskich jak 
Fenix, Slavia, Radio, Waldek itd. 
spotkać można - studentów najroz- 
maitszych narodowości. Prawie na 
każdym kroku słyszeć możną mo- 
wę polską, obok czeskiego, słowac 
kiego, rumuńskiego, rosyjskiego, 
bułgarskiego itd. Prawdziwy Ba- 
bilon. A wszyscy pochyleni są 
nad książkami. 

Pomiędzy nimi delikatnie, cicho 
porusza Się „pan płatniczy”, niby 
dyrektor uczelni, kawiarni-semina- 
rjum. 

K. B. 


Układy 


DRR aaa 


Z. R. $. P. 


z dyrektorami teatrów zerwane 


Delegacja ZASP'*u prowadziła 
w sobotę układy że związ- 
kiem dyrektorów teatrów pol 
skich. Delegacja artystów, pp. 
Dygas, Janusz, Pawłowski i 
Boroński w pertraktacjach ©- 
świadczyli, że aktorzy chcą u- 
względnić ciężki stan gospodar 
czy kraju i wóbec tego przyj- 
mują 11 z pośród 13 żądań dy 
rektorów w tej liczbie i obni- 
żenie płac. 


SZCZUEZA WYSPA 


5 miljonów szczurów żeruje na śmieciach Nowego Jorku ($al Crawford 


Rikers Island — to nazwa wiel- 
kiego obszaru, na który zwożone 
są śmiecie z całego Nowego Jorku. 
Plac ten jest znany ze swego nie- 
gasnącego nigdy oguia i ze swych 
szczurów. Ogień, na którym palą 
się śmiecie płonie juź 25 lat bez 
przestanku, a szczurów jest tam 
około 5 miljonów. 

Na wyspę tę dewożone jest co- 
dziennie 10 statków pełnych śmie- 
ci a z każdym takim transportem 
przybywa przypuszczalnie jedna pa 
ra szczurów, 


że dwójca taka rozmnaża się w 


A teraz zważywszy, 


ciągu 5 lat (wyliczenie urzędu 
zdrowia Stanów Zjednoczonych) 
do 940,369,969,152 sztuk, uwierzy- 
my, iż podana cyfra 5 miljonów 
jest raczej zbyt małą niż przesad- 
nie wielką. 

Szczurza kolonja na Rikērs 
Island jest największą tego rodza- 
ju kolonja na Świecie. Niektóre z 
tych wstrętnych gryzoniów docho- 
dzą tam do 10 funtów wagi i na- 
padają na ludzi i psy. Władze miej 
skie Nowego Jorku tłumaczą, że 
nie sposób jest wygubić wszystkie 
szczury, conajwyżej można je tępić 


Lotnicy angielscy w Warszawie 


całe otoczenie, Jedni uczą się naj-|| 


rozmaitszych formułek matematycz 
nych, znaków chemicznych, inni 
studjują kolumny cyfr lub jakieś 
figury geometryczne. Inni wresz- 
cie „wkuwają” chemję 
biologję itp. Nie ich nie obchodzi 
co wokoło nich się dzieje, 
Studenci prascy uczą się prze- 


ważnie w kawiarniach. Nie dlate- | 


lekarską, | | 


Stoek Neville t Chaplin zdobyli rekord w locie Londyn — War- 
szawa—Londyn, 


częściowo. Próbowano stosować 
najrozmaisze środki; radykalnie nie 
pomógł żaden, tak straszliwy W 
swych skutkach dla ludzi gaz tru- 
jacy, uśmiercił tuzin szczurów. 
Nie znaczyło to nie! 

I oto do walki ze szczurzym ña- 
rodem wystąpił jakiś cudotwórca 
rodem niemiec, a z nazwiska Bi- 
llig. Postawił on sobie za jedyny 
cel swego życia zgładzenie ze świa 
ta wszystkich szczurów z Rikers 
Island i podobno marzenie to jest 
bliskie urzeczywistnienia, Bronią 
jego jest jakiś bronzowy  piyn, 
pachnący anyżkiem i sprowadzany 
z Niemiec. 

Szczury, jak zwarjowane rzuca- 
ją Się na tę truciznę, która ma 
specjalną właściwość budzenia pie 
kielnego pragnienia. Szczury, jak 
szalone biegną do wody, a gdy 
się jej napiją, są zgubione — du- 

si 


szą SIĘ. 
Woda w połączeniu z ową tru- 
wytwarza pewien rodzaj ga- 
zu, który zabija natychmiast. 

Sam mr. Billig jest wielkim a- 
matorem owego płynu i aby poka- 
zać, że nie szkodzi on zupełnie lu- 
dziom, łyka sobie od czasu do cza 
su z buteleczki niczem  monachij- 
skie piwo. 

Billig zawarł kontrakt z gminą 
Nowego Jorku i mocą tej umowy 
żobowiązał się do utrupienia 3500 
szczurów dziennie, jest to więcej, 
niż mogły się obawiać najbardziej 
pesymistycznie usposobione szczu- 
ry. 


Czytajcie 


„Głos Poranny Vwa 


Natomiast nie mogą przedsta 
wiciele aktorów zgodzić się na 
żądanie dyrektorów, aby kon- 
trakty artystów opiewały na 
10 miesięcy w roku, a w ope- 
rze nawet tylko na 8 miesięcy, 

Wobec tego, że dyrektorowie 
teatrów . obstawali przy tym 
punkcie, o godz. 10:nin. 20 w 
[uiay zostaly zerwane, 


P 


Fascynujący zespół: 


Rod la Rogue 
Douglas Fairbanks jr. 
Anita Page 


we wzruszająeym dramacie mło: 
dych serc pod tyt, 


Najbardziej współezesny film » 

z życia dziewcząt, które przed 

ślubem pozwalają sobie na nie: 
dozwolone rozkosze. 


Najbliższy program 


„GFANÓ-KINA” 


UPGLUEWNROC GA 6) 


Początek seansów o podz.E4 pp. 


Na pierwszy seans wszyst 

kie miejsca po 50 groszy. 
Widownia mechanicznie o- 
chładzana i wentylowana. 


Dziś i dni mastępmych po brzegi wypełnionej widowni cała Łódź podziwia 
największy przebój wszystkich czasow dla wszystkich bez wyjątku 


asa Dr. MABU 


Główne role: REGRGIf Kicin Rogge, Bernard Gocizke, Pawel Richier, 


Adalbert $chieńiow, Alfred Abel. 


Humor zaoranięzny 


Poeta: — Teraz zaczyna się mọ- 
ja karjera, Wczoraj telefonował do 
mnie jeden z najwybitniejszych wy 
dawców. 

— I co powiedział? 

— Fałszywe połączenie. 


Wamot tego 


Osobiste 


Z dniem dzisiejszym wyjeżdża 
na 5-tygodniowy urlop wypoczyn- 
kowy Komendant policji państwo- 
wej na m. Łódź podinspektor Ellse 
ser Niedzielski, 

Zastępować go będzie nadkomt- 
sarz Markiewicz, 


Pobór rocznika 1910 
Ostatni dzień przeglądu 


Dziś, dnia 30 b. m. e godzinie 8 
rano winni się stawić do przeglądu 
przed komisją Nr, 1 (Zakątna 82) 
poborowi rocznika 1910 zamieszka 
li na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 kom. 
policji, którzy z powogu  obłożnej 
choroby lub innych ważnych przy 
czyn me mogli się stawić w innych 
terminach, 

Przed komisją Nr, 2 (Ogrodowa 
34) poborowi roczuika 1910 za- 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12 13 i kom. policji który z powo- 
lu oblożnej choroby lub innych 
azasadnionych przyczyn nie mogli 
się stawić w terminach wyznaczo- 
nych. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A, Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An 
oniewicza (Sz, Pabjanicka 50). 


DZFUTYŁ=FOMA E3 


Reumatycy i cierpiący na bô- 
ie nerwowe winni we własnym in- 
teresie natychmiast wypróbować sna- 
ne ze swej skuteczności tabletki To- 
tel. Togal bowiem nietylko uśmie- 
rza najsrożźsze bóle, lecz w naturalny 
sposób usuwa pierwiastki chorobo- 
twórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo- 
łądka i innych organów. Przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swe uenanie 
dla skuteczności działania Togału, We 


112654 4 


|-say Dźwiękowy K 


„SPLE 


Film o wzajemnych stosunkach 


fonja filmowa na cze 


Tylko dla dorosłych t tylko 


Początek o 


z yz 
ZPR: GIS 
EEA 


Dziś i dni następnych! 


Najśmielsze i najgłębsze od czasów. istnienia kine- 
matogratji arcydzieło filmowe p. t. 


światła i cienie 
maci 


Film o miłości, małżeństwie i maciersyństwiel Film, opisują- 
cy niecne praktyki „fabrykantek aniołków”! 
strzeżelnem dla niedoświadczonych dziewcząt! r 
musi obejrzeć każda żona, matka i córka! Najpiękniejsza sym- 
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Nr. 176 


Groźny pożar w rzeźni miejskiej 
150 sziumk bydła znajdowało się w płomacej oborze 


Aresztowanie oborowego. — Utrudniona akcja ratownicza. — Dwuch strażaków 
uległo zaczadzemu 


W dniu wczorajszym o godz. 
7.50 centrala straży ogiiiowej za- 
alarmowana została wiadomością 0 
pożarze, jaki wybuchł ną terenie 
rzeźni miejskiej, mieszczącej się 
przy zbiegu ul. Radwańskiej i Inży 
nierskiej, Niezwłocznie wysłaliśmy 
na miejsce pożaru naszego współ- 
pracownika, który zebrał następu- 
jące dane. 

Około godz. 7,30 jeden z pracow 
ników rzeźni wracając do swojego 
mieszkania, zauważył kłęby dymu, 
wydobywające się z obory, stoją- 
cej na samym końcu posesji, zaj- 
mowanej przez rzeźnię, Niezwłocz 
nie zaalarmował służbę i pracowni 
ków, oraz straż ogniową, Jeszcze 
przed jej przybyciem,  wspólnemi 
siłami zdołano wyprowadzić z obo 
ry bydło w ilości około 150 sztuk 
i zagnać je do sąsiednich, niezagro 
żonych pożarem pomieszczeń. Nad 
oborą znajdował się magazyn pa- 
Szy oraz mieszkanie t. zw, „oboro- 
wego” Kazimierza Karwańskiego. 
Przybyła w międzyczasie straż, 
pod osobistym kierunkiem komen- 
danta Grohmana wszczęła energicz 
ną akcję, celem ugaszenia ognia. 
Z mieszkania Karwańskiego zdoła 
no wynieść wszystkie meble į rze- 
czy, tak, że w budynku pozostała 
tylko pasza, składająca Się ze su- 
chego siana. Akcja ratownicza, 
do której wezwano 6 oddziałów 
straży, była niezwykle utrudniona. 
Na terenie rzeźni nie byio wody, 
tak że sprowadzać musiano ją z 
pobliskich fabryk Gampfe i Al- 
brechta oraz Karola Eiserta. Długi 
dziedziniec rzeźni, poprzecinany 
jest rowami odpływowymi, niera- 
cjonalnie budowanymi, co utrud- 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób, skórnych 
i wenerycznych 


teczenie djaferm ją I elektroterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownice 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
chiny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administmcj; „Głosu Poranne- 
go lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 61. 


ino-Teatr w Łodzi 


erzyństwa 


między mężczyzną i kobietą! 


Film, będący o- 
Film, który 


ść ciała kobiecego. 
dia ludzi o silnych nerwach. 


godz. 6-ej. 


J 


ji 


niało w znacznym stopniu dowóz 
wody do miejsca pożaru. Nieliczne 
hydranty były częściowo zepsute, 
częściowo jako zbyt staroświeckie 
— nie nadawały się do użytku, Pa- 
iące się siano tworzyło kłęby dy- 
mu, poprzez które nic nie było wi- 
dać, Akcja straży poszła w pierw- 
szym rzędzie w kierunku rozbicia 
dachu, a następnie podłogi magazy 
nu, by móc zrzucić siano na cemen 
tową podłogę obory i tam, po Toz- 
rzuceniu — 
wreszcie dopiąć celu. Dwuch stra- 
żaków z Il oddziału: 


ugasić. Po 4-go- 
dzinnej uciążliwej akcj udało się 


Śmielak i 
Kling, podczas rozbijania podłogi 


magazynu paszy, pracując w kłę- 
bach gryzącego dymu ulegli zacza 
dzeniu. Wyniesieni na powietrze 
przez kolegów i po otrzymaniu po- 
mocy od lekarza straży d-ra 
Schiehta, przewiezieni zostali ka- 


retką pogotowia do swych miesz- 
BOS TEORIE TWO POCIE 1 PY KEEP LEM A ANEO 


WODA KOLOŃSKA 


MAJOLA 


taoa wszęszą DOSKONAŁA 
L |  ORZEŹŚWIAJĄCA 


kań. Stan ich nie budzi żadnych 
obaw. Przybyłe na miejsce pożaru 
władze bezpieczeństwa wszczęty e- 
nergiczne dochodzenie, celem usta- 
lenia kto ponosi winę za wybuch 
pożaru, Oborowy Karwański, któ- 
ry w chwili wybuchu znajdował 
się w mieszkaniu — został areszto 
wany i będzie w dniu dzisiejszym 
przesłuchany w wydziale śleġo: m: 
Istnieją poszlaki, że pożar 
bucht wskutek  uieostrożnego o 
chodzenia Się z ogniem. Do gt 
1.45 w nocy trwały prace nad - 
pełnem ugaszeniem zgliszcz b: 

ku, prowadzone energicznie ; 
nacz, Geislerą, 


Autobusy i taksówki stają od 1 lipca 


Ostałeczna decyzja zwiazku właścicieli 


Onegdaj odbyło się w War 


autobusów z dniem 1 lipca na 


szawie plenarne posiedzenie za | terenie eałego państwa, 


rządu głównego związku związ 
ków właścicieli przedsię- 
biorstw autobusowych z udzia- 
lem delegatów wszystkich wo- 
jewództw oprócz krakowskie- 
go. 

Na zebraniu tem postanowio 
no wykonać uchwałę II-go pol- 
skiego kongresu komunikacji 
autobusowej i wstrzymać ruch 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16.00 Płyty gramofonowe z War 
szawy. 

16.50 Odczyt z Krakowa p. t. 
„Mózg a intelektualizm” — wygł. 
dr. Żejmo - Żejmis, 

17.15 Płyty gramofonowe z War 
szawy, 

17.15 Płyty gramofonowe z War 
szawy. x 


17,35 Odczyt z Wilna, 


Stefan Glazer. 


18.00 Koncert popularny z War- 
szawy. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. 


$J. Ozimińskiego, Helena Jaroszów- 
2) |ua (Sopran) i L. Urstein (akomp.). 


19.00 Rozmaitości. 


19.20 Płyty gramofonowe, 
19.40 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi. 


20.00 Dziennik radjowy i komu- 


© | nikat sportowy z Warszawy, 


20.15 Koncert z Doliny Szwaj- 
carskiej w Warszawie, 


21.30 Słuchowisko p. t. „Fenome- 


© | nalna umowa” — Larry Jonsona. 
22.00 Feljeton p. t. „Polesie? — 


wygł. Jan Sokolicz-Wroczyński, 
22.15 Komunikaty: policyjny, 
sportowy oraz dodatek do prasowe 
go dziennika, 
22.30 Koncert solisty z Krako- 
wa. 


23,00 Muzyka lekka i taneczna 


jż Warszawy, 


„Z WTa- 
j|żeń szwajcarskich” — wygł. prof. 


xk * ka 


Zgodnie z naszą zapowie- 
dzią, dziś o godzinie 12 w no- 
cy zjeżdżają do garaży wszyst- 
kie taksówki, znajdujące się na 
terenie całego państwa. 


Strejk ten trwać ma aż do 
cofnięcia, względnie zmniejsze 
nia podatku drogowego. Wia 
ściciele taksówek uważają, Że 
w dobie 
gdy zarobki ich sięgają kilku 
względnie kilkunastu złotych 


dziennie, nowe obciążenia m0: 
gą ich zupełnie zrujnować. 
A więe jutro, jeśli w ciągn 


dnia dzisiejszego nie zajdą 
zmiany, ani jednej taksówki 


nie ujrzymy w Łodzi. 


Dr. J. Nade! 


akuszerja 
i chorob. koblece 


tak silnego kryzysu, | Godz. przyjęć od 3—5 po poł 
i od 7--8 w. 


Pomorska 7, fel. 1297-84, 


to 


Dziś i dni następnych ! 


Debiutuje słodka 


Lis Moran 


oraz męski 


Walfer BYRON 


odsłaniając przeżycia swe, radość i bóle w potężnym obycza- 
jowym filmle Foxa p. t. 


„Noc przedślubna” 


Nadprogram Dźwiękowy tygodnik Foxa i aktualności krajowe, 
Dziś pocz. o 6. 


Na pierwszy seans ceny zniżone. 


„EKBABINA 


PARYŻA” 


Nr. 176 


Dobra gospodyni. 


Smażymy!... 


Tak się już składa na świecie, że 
sezon, dla jegjnych martwy i zgoła 
ogórkowy, dla innych jest okre- 
Gem najbardziej wytężonej pracy. 

Ogrodnicy i właściciele planta- 
cji ogórkowych zacierają ręce wte 
dy, kiedy biedn; reporterzy Pocą 
się, odgrzewając po raz setny hi- 
storję o przysłowiowym wężu mor 
skim, Zresztą — dziś wąż morski 
nikogo już nie bawi, a nawet lot 
w stratosferę na krótko tylko zdo- 
łał utrzymać w  napięctu uwagę 
czytelnika, Coraz szybsze tempo 
życia, pogoń za aktualnością spra- 
wia, że wczoraj — nie istnieje. Ob- 
chodzić może najwyżej to, co dzie- 
je się dziś, lub co będzie jutro, 

Tak, tak, drogie panie — należy 
myśleć o jutrze, Czasy są ciężkie, 
w zimie pewnie nie będą lżejsze, 
a odżywianie jest podstawą zdro- 
wia. Trzeba tyko racjonalnie uło- 
żyć sobie budżet i pogodzić go z 


potrzebami w ten sposób, aby przy | | 


minimum wkładu pieniężnego 
dać maximum pierwiastków od- 
żywczych. Nie ilość, ale jakość de- 
cyduje o Pożywności jedzenia, 

Sezon obecny jest idealay pod 
tym względem — owoców wbród, 
zwłaszcza przy tegorocznym uro- 
dzaju truskawek. Nie są zbyt dro- 
gie, można ich jeść dużo, a wia- 
domo wszak, owoce zawierają naj- 
więcej witamin i 64 najzdrowsze. 
Ale co będzie w zimie? Nie będzie- 
my mieli na zawołanie owoców 
ani jagód. A zarówno dla nas, pra- 
cujących w domu, lub zarabiają- 
cych na mieście, jak i dła naszych 
mężów i dzieci, owoce i cukier są 
potrzebne, jeśli chcemy mieć peł- 
nię sił fizycznych i umysłowych. 
Trzeba zatem koniecznie pomyśleć 
e zapasach na zimę, które bardzo 
się nam opłacą. 

Poza konfiturami, Które każdy 
powinien zrobić w ziarę sił i moż- 
ności budżetowych, najłatwiej i 
najtaniej wypadają marmelady 
i dżemy (jamy). Marmelady 
truskawkowe udają się wybornie i 
przechowują znakomicie. Nie po- 
irzeba także do tych przetworów 
drogich słoików — wystarczą zwy- 
kłe gliniane garnki, A cóż to za 
zdrowe i pożywne Śniadanie dla 
dziecka — bułka z marmeladą! 

Dżem, tak rozpowszechniony W 
'Anglji, jest przetworem owoco- 
wym, który i u nas zaczyna bardzo 
wchodzić w użycie. Charakterysty- 
czną jego cechą jest to, że całe o- 
woce są jakby zaduszone w gę- 
stawej marrneladzie z przetartych 
owoców lub w galaretce, Posiada- 
ją przytem jedną wyższość nad 
marmeladą, a mianowicie nie wy- 
magają tak długiego smażenia, wy 
starczy 20 minut, przez co nie tra- 
cą swych witaminowych własności. 
Cukru idzie do dżemu nieco wię 
cej niż do marmelady, dzięki cze- 
mu jest zdrowszy i _ posilniejszy. 
najlepsze są dżemy z mieszanych 0- 
woców np.  truskawkowo-agresto- 
we lub porzeczkowo-agrestowe. W 
tym roku trzeba będzie robić ra- 
czej te ostatnie, a truskawkowe 
odzielnie, ponieważ truskawki wy- 
przedziły wszelkie inne owoce. A 
śpieszmy się — ogrodnicy przepo- 
wiadają, że truskawki wkrótce się 
skończą, wobec szalonej obfitości i 
jednoczesności dojrzewania. A zi- 


ma długa, długa.... M. Z. 
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Nadużycia na szkode skarbu 


Taksator ministerstwa robót publicznych -- oszustem 


Z Warszawy donoszą: 

W Tarczynie, w pow. warszaw- 
skim istnieje fabryka pod firmą 
„Tarczyn”, wyrabiająca naboje 
ćwiczebne, 

Właścicielem tej fabryki jest p. 
Alfred Nowacki, obywatel niemiec 
ki, funkcję dyrektora zaś pełni in- 
Żynier Michał Dawidson (Szopena 
14), 

Właściciel Iabryki p. Nowacki 
przez prowadzenie ogromnie Toz- 
rzutnego życią wciągnął fabrykę 
w wielkie długi, które ostatecznie 
przerosły wartość przedsiębior- 
stwa. 


Wierzyciele fabryki „Tarczyn” Jistotnie skuteczna i fabryka naby- 


nie mieli wreszcie innego wyjścia 
jak tylko obłożenie fabryki sekwe- 
strem, co też się stało. 

Pewnego dnia w kawiarni „Zie- 
miańskiej” w Warszawie Dawidson 
spotkał swego znajomego niejakie 
go Petszafta (Twarda 21) i zwie- 
rzył mu się z kłopotów, jakie ma 
z fabryką. 

Wówczas Petszaft zaproponował 
dyrektorowi „Tarczyna”, że sto- 
sunkami swemi ułatwi fabryce za- 
kup drzewa do wyrobu naboi ćwi- 
czebnych, 

Pomoc 


Petszafta okazała się 


Bilet do kina 


lub 


cenna książkę 


otrzyma każdy prenu" 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t |. w 
wtorek, 30 czerwca 


wpłaci prenumeratę 
za miesiąc lipiec 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO” 
PIOTRKOWSKA 10. 


ła od dyrekcji lasów państwowych 
w Poznaniu 2,800 mtr. Sześcien- 
nych dębiny z lasów we Włosza- 
kowicach za sumę 140,000 złotych. 

Według warunków kupna fabry 
ka miała wpłacić 15,000 złotych 
gotówką, reszta zaś sumy podzie- 
lona miała być na 6 rat, zahipote- 
kowanych na wartości przedsię- 
biorstwa. 

Wartość przedsiębiorstwa wobec 
nałożonego na nie sekwestru była 
oczywiście fikcyjna nabywcy 
materjału drzewnego musieli więc 
dążyć do tego, by fakt sekwestru 
ukryć przed władzami państwowe- 
mi w sposób oszukańczy, 

W tym celu Petszaft i Dawidson 
zwrócili się do inżyniera Leona 
Bądzkiewicza (Traugutta 3) będą- 


A cego urzędowym taksatorem. 


Bądzkiewicz udał się do Tarczy- 
na w towarzystwie urzędników de- 
partamentu budowlanego Min, Ro- 
bót Publicznych, Aleksandra Stan- 
ktewicza (Łukowska 12) i ocenił 
fabrykę na sumę 2,400,000 złotych 
Faktyczna wartość fabryki przed 
sekwestratorem wynosiłą najwyżej 


200,000 złotych. 

Naskutek tej oszukańczej taksa: 
cji — zahipotekowano dług fabry-, 
ki na przedsięhiorstwie. Pan No- 
wacki otrzymał surowiec do Gdań 
ska i uciekł do Niemiec, 

Gdy w dniu 5 kwietnia pierwsza 
rata nie wpłynęła — dyrekcja la- 
sów państwowych w Poznaniu wy» 
delegowała do Tarczyna urzędnika 
dla zbadania sprawy. Ten przeko- 
nał się, że fabryka jest obdłużona 
powyżej swej wartości i że właści- 
ciel jej zbiegł do Niemiec, 

W wyniku dochodzeń prowadzo- 
nych przez urząd śledczy w War- 
szawie aresztowano dyr. Dawidso- 
na, Petszafta, urzędnika Stankie- 
wicza, taksatora inż, Bądzkiewi- 
cza i dwu jego „naganiaczy” Lejzo 
ra Gincberga (Złota 58) i Szmaję 
Wajsa (Leszno 6). 

Okazało się zarazem w  śŚledz- 
twie, że Bądzkiewicz dopuszczał 
się szeregu podobnych fałszywych 
otaksowań, że nie przysługuje mu 
tytuł inżyniera, nabył on bowiem 
dyplom za 500 rubli w Rosji, 

Wysokość strat nie jest jeszcze 
ustalona. 


FEI EZ ZOE KO TO ZEE TA PRZEZ EB SRZIKSA PE ZEE BOSKA NT T 


Przyznanie i odebranie praw 


łódzkim szkołom męskim i żeńskim 


Na mocy rozporządzenia mini- 
stra wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, począwszy od ro- 
ku szkolnego 1931-32 w uprawnie 
niach prywatnych szkół średnich 
ogólnokształcących zaszły następu 
jące zmiany: 1) pelne prawa gi- 
mnazjów państwowych otrzymało 
gimnazjum męskie Aleksego Zimow 
skiego w Łodri, 2) niepełne prawa 
gimnazjów państwowych otrzyma- 
ły gimnazjum żeńskie Józefa Aba 
i gimnazjum żeńskie Eugenji Ja- 
szuńskiej — Zeligmanowej w Ło- 
dzi, 3) cofnięto niepełne prawa gi- 
mnazjów państwowych następują- 


MORDERCA POSTERUNKOWEGO 


skazany na 15 laí ciężkieśo więzienia 


Prokurator jak i obrońca zapowiedzieli apelację 


W nocy z soboty na niedzie 
lę zakończony został proces o 
krwawe morderstwo posterun- 
kowego Korzeniowskiego, któ- 
ry w nocy z dnia 9 na 10 paź- 
dziernika 1930 r. w Sulejowie 
w czasie pełnienia służby z0- 
stał w skrytobójczy sposób za- 
mordowany. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie, 
w ostatniej chwili na wniosek 
prokuratora Mościckiego, skon 
frontował kilku świadków od- 
wodowych z posterunkowymi 
i wywiadowcami, między inny 
im z asp. Olszewskim i wyw. 
Maciejewskim, którzy w kate- 
goryczny sposób stwierdzili, że 
zarówno  Tałada, jak i jego 
kompani nietylko byli obecni 
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Prywatne 


Pogotowie 
Tooma b. 


Telefon: 


Lekarskie 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 

wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 

Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 
Stacja zapobiegawcza pod kier, lekarza spasialisty czynne ed 9 w. do 3 w nocy 


w czasie morderstwa post. Ko 
rzeniowskiego w Sulejowie, 
lecz-w dodatku planowali na- 
pad bandycki na bogatego kup 
ca Nikla. W czasie przekracza 
nia parkanu zostali schwytani 
przez obserwującego sąsiedni 
dom, zamieszkały przez znane 
go złodzieja sulejowskiego, Mo, 
rysia. i 
Pa naradzie o godzinie 1,15 
po północy sąd okręgowy w 
Piotrkowie ogłosił wyrok, mo- 
cą którego 30-letni Władysław 
Tałada uznany został winnym 
"abójstwa post. Korzeniowskie 
go i skazany za to na 15 lat 
ciężkiego więzienia, zaś za kra 
dzieże i włamania na 5 lat c. 
więzienia, a wobec zbiegu prze 
stępstw na jedną łączną karę 
15 lat ciężkiego więzienia, 
29-letni Wiktor Włościański 
31-letni Antoni Chojnacki i 
29-letni Józef Kłys od zarzutu 
zbrodni morderstwa ną osobie 
post. Korzeniowskiego zostali 
uniewinnieni, uznani nato- 
miast zostali winnymi kradzie 
ży, rabunków i włamania i 
skazani: Chojnacki na 4 lata, 
Włościański 5 lat i Kłys na 6 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


lat ciężkiego więzienia, 

Po ogłoszeniu wyroków i 
odczytaniu przez sąd krótkich 
motywów, zarówno prokura- 
tor Mościcki, jak i obrońca o- 
skarżonego  Tałady, adw. (Lil- 
ker z Łodzi, zapowiedzieli ape 
lację. (a) 


ŹWIĘKGWY 


KINOTEATR 


Porvwający dramat 
W roli 
tytułowej 
niałą kreację i nie- 
zrównany jej partner 


GRAND-KIND 


Dziś i dni następnych! 


„ANGELITA 


Rene Adorće 
George Duryca 


NAD PROGRAM: === 
„Roszikosze Wolności“ 


niesamowita komedja w 2 częśc. p zest; peue m bc 
i t t. dżwi 
LAURELL i HARDY. "° Meirocoiwyn-Mayer 
EE ZĘ 0 d ic i r ai ea LE ada aa 
Dziś i jutro początek o godz. 6 po poł. 
J P 


ceny miejsc zmiżome 


cym szkołom: a) gimnazjum žc% 
skiemu Towarzystwa „Kuliura” w 
Łodzi, b) gimnazjum koedukacyj- 
nemu magistratu miasta w Py- 
zdrach, e) gimnazjum  męskier 
Stanisława Niemca w Radomsku 
EENS CTDEJEWYSER 


Taafr i muzyka 


Teafr miejski 
Dziś, 9.00 „Shylok* 
Jutro, 9.00 „Młyn“ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś występ Namberga, który 


kreować będzie tytułową rolę w 
„Shyloku”. 

Jutro „Młyn”. 

W czwartek „Czarne Ghetto”. 


Początek o godz. 9 wiecz. 
WYSTĘP STEFANA JARACZA 

Stefan Jaracz, który wyruszył 
w podróż artystyczną z zespole 
teatru Aeneum, grając wszędz 
znakomitą komedję Johna Gal 
worthy pt. „Gołębie serce” wyst 
pi w Łodzi dnia 7 lipca. 

TEATR LETNI 

Dziś i dni następnych 

„Łódź w kwiatach”. 


rew]: 


szału i namiętności 


która stwarza 
nową arcywepa- 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
30 czerwca 1931r. 


GŁOS SPORTOWY 


"GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
30 czerwca 1931 r. 


Dwudniowe boje ligowe 


Cztery rozegrane mecze ligowe 
miały dość poważny wpływ na u- 
grupowanie się drużyn w teheli, 
Na czele nadal kroczy Wisła, dzię- 
ki zwycięstwu nad ŁKS, Pogoń 
zdobywając dwa punkty na Lechji 
i wykazując doskonałą formę staje 
się dzi$ obok  Legji najgroźniej- 
szym konkurentem Wisły do tytulu 
mistrza pierwszej rundy. Skończył 
się wreszcie i okres niepowodzeń 
Cracovii, która odsunęła Się nieco 
od strefy zagrożonej, a wysiłek 
Czarnych pozwolił im obecnie róż- 
nicą jednego punktu wyprzedzić 
Lechję, która zepchnięta została 
ua ostatnie miejsce. 


Tabela ligowa przedstawia się 
obecnie następująco: 


1. Wisłą 15 11 32:15 
2. Legja 12 9 23:12 
3. Warta 12 10 26:16 
4. Pogoń 12 9 20:15 
5. Ruch 10 10 18:18 
6. Garbarnta 9 8 14:6 
7. ŁKS, 9 10 19:19 
8. Polonia 9 11 19:26 
9, Cracovia 9 11 18:26 
10. Warszawianka 8 10 23:28 
11. Czarni 7 10 14:26 
12. Lechja 6 9 10:29 


gracovia-Ruch 4:1(1:1) 


Kraków. Do przerwy inicjatywa 
należy częściej do Cracovii, której 
atak nie umie wykorzystać szere- 
gu sytuacji podbramkowych. Pierw 
sza bramka pada w 30 minucie, u- 
zyskana głową przez Peterka po 
rzucie rożnym. Zachemski w 39 
min. uzyskuje wyrównującą bram 
kę z rzutu wolnego. Gwizdek sę- 
dziego, oznaczający pauzę, zbiega 
się niemal ze zdobyciem bramki 
przez Urbana, nie uznanej jedna- 
kowoż, jako zdobytej po upływie 
regularnego czasu gry. 

Po przerwie sędzią usuwa za 


faul Zorzyckiego z boiska. To osła 
bienie zaważyło w wielkiej mierze 
na wyniku. Cracovia uzyskuje te- 
raz silną przewagę; kolejno padają 
bramki: w 12 minucie ze strzału 
Malczyka po centrze Sperlinga, w 
34 minucie z centry Kubińskiego 
przez Poświata i wreszcie w 40 mi 
nucie przez Kubińskiego po solo- 
wym przeboju. Pod sam koniec me 
czu sędzia usuwa z boiska obrońcę 
Ruchu, Kusza, za słowną obrazę. 


Pogoń--Lechia 5:1 


LWÓW. Pogoń miała swój 
„dzień“, był to jeden z najlep- 


Wisła -- E. K. $. 3:2 (2:1) 


Lepszy atak gości zadecydował o ich zwyciestwie 


Spotkania ŁKS z Wisłą mają już 
oddawna ustaloną markę — nie- 
zwykle emocjonujących i  zażar- 
tych. Niedzielny mecz potwierdził 
to w zupełności. Przez cały czas 
gra nie osłabła ani na moment i 
ani na chwilę nie zatraciła charak- 
teru walki a cenne punkty. 

Wisła, która ma tradycyjnego 
pecha w Spotkaniach z ŁKS wy- 
szłą tym razem zwycięsko i to zu- 
pełnie zasłużenie. Górowała oną 
nad przeciwnikiem  przedewszyst- 
kiem w opanowaniu piłki, grze ze- 
społowej i taktyce, a więc prawie 
pod każdym względem. Poza paro- 
ma minutami na początku gry, 
krakowianie przez całą pierwszą 
połowę atakowali, pokazując pięk 
ną grę, która zjednała im aplauz 
nawet u nieprzychylnie początko- 
wo usposobionej publiczności. 

Po Kilku atakach Wisły, Herb- 
streich inicjuje piękne zagranie, 
wypuszczając Tadeusiewicza, któ- 
ry x trudnej pozycji strzela w 7 
min, pierwszą bramkę, Wisła re- 
wanżuje się z miejsca groźnym a- 
takiem, który zapoczątkowuje 0- 
kres jej długotrwałej przewagi. 
Szczególnie groźnym okazuje się 
Czulak, który łatwo daje sobie ra- 
dę ze słabą pomocą i raz po raz 
podjeżdża pod bramkę gospodarzy. 

Z jego też odśrodkowania w 20 
min, zdobywa Kisieliński wyrów- 
nującą bramkę, Milla był oślepiony 
głońcem i źle ustawił się do piłki, 
W. parę minut później niezdecydo 
wanie tyłów ŁKS pozwala Czula- 
kowi podciągnąć do linji autowej 
i oddać świetną centrę, skierowa- 
ną przytomnie przez Kisielińskiego 
w róg bramki, Wisła całkowicie o- 
panowuje boisko. O jej przewadze 
rajlepiej może zaświadczyć fakt, 
że Koźmin raz tylko  interwenjo- 
wał, Wysiłki łodzian, a w szczegól- 
ności lorsowanie gry skrzydłami, 
paraliżuje doskonała pomoc Wisły. 

Bracia Kotlarczykowie i Makow 
ski pokazali, że tworzą najlepszą 
obecnie linję pomocy. Bajeczny 
bieg Balcera kończy się nieszczę- 
śliwem zdęrzeniem z Millą, który 
boleśnie kontuzjowany schodzi Z 
boiska. Powstaje moment, gdzie 
w bramce łodzian nikogo niema, a 
na polu karnem trwa zacięta „ko- 
panina” o piłkę. Groźną tę Sytia- 
cję wyjaśnia Karasiak, dalekim 
wykopem. Przed przerwą Koźmin 
świetnie interwenjuje, zabierając 
ikẹ z pod nóg Króla. 
ży b połowę rozpoczyna Wisła 
pięknym  goalem Lubowieckiego, 
etrzelonym tuż pod poprzeczkę, po 
kombinacji Czulaka z Kisielińskim. 
Od tej chwili Wisła ogranicza się 
do gry defenzywnej. ŁKS przepro 
wadza szereg gwałtownych ata- 
ków, uzyskując zdecydowaną prze- 


wagę. W gorącym momencie Wi- 


słą zawinia rzut wolny, jednak sil- 
ny strzał Durki paruje Koźmin. 
Piłka przez jakiś czas pozostaje na 
linji bramkowej i nie ma jej kto 
dobić. 

Deienzywna gra Wisły, która 
skupia się pod swoją bramkę daje 
pole do popisu skrzydłowym ŁKS. 
a szczególnie Stollenwerkowi, Je- 
go dośrodkowania kilkakrotnie 
przepuszcza słabiej grający Król. 

W 26 min. ŁKS inicjuje jedno z 
najładniejszych  pociągnięć swych 
na tym czemu i w konsekwencji 
wyrabia pozycję  Herbstreichowi, 
który mimo wybiegu i robinzona- 
dy Koźmina, strzela nieuchronną 


bramkę, przyjętą z entuzjazmem 
przez widownię. Podnieony tem 
ŁKS ambitnie i ofiarnie gra do o- 
statniej chwili, utrzymując nadal 
przewagę, która niestety nie przy- 
niosła wyrównującego punktu, 

"TEEOZNTOEPTT" TR TOROWISK ES EN TIMA TPFKE 


Przy zaperclu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwaśności soku źołąd- 
kowego, bólach głowy, przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem złem sa- 
mopoczuciu i zmęczeniu łagodnie 
działająca naturalna woda gorzka 
Francliszka-Józefa daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od po- 
zostałości w jelitach i w wielu wy» 
padkach zapobiega zapaleniu ślepej 
kisski. Żądać w aptekach i droger. 


Drużyna Wisły, jako całość 
przedstawiała się doskonale, ŁKS 
natomiast miał słabe punkty W 
Królu oraz Gałeckim do przerwy. 
Linja pomocy popełniła taktyczny 
błąd, ograniczając się w pierwszej 
połowie do gry wybitnie defenzyw 
nej. 

Sędzia p. Nawrocki z Poznania 
miał b. trudne zadanie, lecz rażą- 
cych błędów nie popełnił. 

Po meczu grupa łobuzerji obrzu- 
ciła sędziego i graczy Wisły kamie 
niami. Dzięki energicznej interwen 
cji gospodarzy udało się dwuch 
winowajców przytrzymać, 

Publiczności 4 tys, osób, 


Wisła - Hakoah 5:0 (2:0) 


Zbui słabym przeciwnikiem okazał się liakoah 
dla misśrza li$oweśo 


W drugi dzień swego pobytu w 
Łodzi rozegrała Wisła spotkanie 
towarzyskie z Hakoahem, zwycię- 
żając w wysokim stosunku 5:0. 


Przebieg pierwszej połowy gry 
nie zwiastował bynajmniej tak wy 
sokiej klęski gospodarzy, Hakoah 
dostroił się znakomicie do swego 
świetnego przeciwnika i grał miej- 
scami bardzo dobrze, stwarzając 
pod bramką czerwonych liczne 
groźne momenty, 


Grę rozpocznyna Wisła, lecz pił- 
kę przejmuje Hakoah i przeprowa- 
dzą lewą stroną ładny atak zakoń- 
czony autem. Wisła lekceważy 
przeciwnika, nie nadwyrężając się 
zbytnio. Niebiescy grają wyjątko- 
wo dobrze pod względem techricz- 
nym i taktycznym często podcho- 


dząc pod bramkę. Ładny strzał 
Presserą a w chwilę potem Zysma- 
na chwyta pewnie Olencki, W ata- 
ku Wisły niezmordowany Balcer 
walczy o każdą piłkę, popisując 
się wspaniałymi biegami. Przewa- 
ga Hakoahu, który gra nadwyraz 
ambitnie i agresywnie pozostaje 
niewyzyskana wskutek  niedyspo- 
zycji strzałowej napastników a 
szczególnie Ehrenberga. Obrona 
Wisły z łatwością daje sobie radę 
w pojedynkach z każdym napastni 
kiem Hakoahu. Tempo gry żywe 
— piłka przenosi się z jednej stro- 
ny boiska na drugie. Balcer po 
wspaniałym  solo-biegu  centruje 
precyzyjnie i nadbiegający Rey- 
man strzela pierwszą bramkę. W 
parę minut później Balcer, umiejęt 
nie balansując ciałem w pełnym 


TATTY UFO TOPY TE Z WU EFC OTB ETON RETE TEZA 


Trzech mistrzów Polski 


ma Łódź w podnoszeniu ciężarów 


W cyrku warszawskim roze- 
grane zosłały w niedzielę i po- 
niedziałek mistrzostwa atletycz 
ne Polski w podnoszeniu cięża 
rów i zapasach. Łodzianie u- 
zyskali w podnoszeniu  cięża- 
rów aż trzy tytuły mistrzow- 
skie. 


Wyniki w podnoszeniu cięża 
rów przedstawiają się następu- 
jaco: w. kogucia: Weingarten 
(Ł.) 247 ipół, w. piórkowa: 
Russek (ŚL) 245, w.lekka: Za- 
górzycki (T.) 262 i pół, w. sre- 


dnia: Kalieki (Ł.) 285 (rekord 
Polski), w. półciężka: Mine 
(Ł:) 290, w.ciężka:  Gęstwi- 
nowski (Gr.) 297. 


Zapasy: w. kogucia: Gance- 
ra, w. pórkowa: Szmatker (o- 
baj ze Śląska), w. półśrednia: 
Kelen (Warszawa). Drugie 
miejsce zajął łodzianin Hinc, 
w. średnia: Gałuszka, W wa- 
gach półciężkiej i ciężkiej za- 
wody odbywały się w późnych 
godzinach wieczorowych, 


biegu uzyskuje drugą bramkę, Do 
przerwy wynik pozostaję bez zmia 
ny. 

Druga połowa gry przynosi zm- 
pełną zmianę. Hakoah jakgdyby 
przestał istnieć na boisku. Wisła 
gra wspaniale, popisując się świet 
nym driblingiem, precyzyjnemi po- 
daniami i zgraniem. Reyman kom- 
binuje z Kisielińskim i Balcerem 
niezliczone ilości razy tuż pod 
bramką niebieskich. Czerwoni nie 
schodzą prawie na moment z poło- 
wy przeciwnika, dusząe ich niemi- 
łosiernie. Kisieliński chwyta dale- 
kie wysunięcia Reymana i skośnym 
srzałem niedoobrony uzyskuje 
trzecią bramkę, Po chwili Reyman 
z paru metrów podwyższa wynik 
wykorzystując dośrodkowanie Czu 
laka. Próby kontrataków ze strony 
Hakoahu kończą się fiaskiem, Wi- 
słą nadal przeważa. Piąta bramka 
pada z pozycji spalonej, Balcer, bę 
dąc przy piłce, nie zważając na 
krzyki publiczności i graczy Ha- 
koahu wpada do bramki z piką 
nie zatrzymywany przez nikogo. Se 
dzia bramkę uznaje przy akompan 


jamencie okrzyków „kalosz”, Pod 
koniec zawodów miał 
miejsce komiczny incydent. Pu- 


bliczność niezadowolona z tak wy- 
sokiej porażki swych faworytów 
i orzeczeń sędziego „zarekwirowa- 
ła” piłkę, która wpadła na galerję 
i nie chciała jej przez dłuższy 
czas oddać. Dopiero po interwencji 
gospodarzy piłkę odebrano i gra 
potoczyła się dalej. 

W drużynie Wisły podobał się 
przedewszystkiem Balcer, dalej Py 
chowski i Reyman, w Hakoahnu na 
wyróżnienie zasługuje Szerakowiak 
Presser i Rapoport, 


szych jej meczów ligowych, 
zwłaszcza , iż przeciwnik jej 
grał ofiarnie i ambitnie. Wszy- 
stkie bramki, za wyjątkiem 
tych, które padły z rzutów kar 
nych, były bardza ładne i cfek- 
towne, pochodziły z dalekich : 
celnych strzałów. 

Lechja uzyskała swą bramkę 
przez Pająka, z rzutu karnego, 
podobnie i jeden goal, strzelo- 
ny przez Kossoka, pochodził 
również z rzutu karnego. Sę- 
dziował bardzo dobrze p. Mar- 
czewski. 

Publiczności 5000 osób. 


Gzarni -- Warszawian: 
ka 1:0 


W poniedzialek rożegrany 
został we Lwowie mecz ligowy 
między zespołami Czarni ji 
Warszawianka, który przyniósł 
zwycięstwo Czarnym w stosum 
ku 1:0. 

Jedyną bramkę dla Czarnych 
uzyskał w pierwszej połowie 
meczu Reyman, Czarni grali 
nad wyraz ambitnie, Sędzio- 
wał p. Gulicz. 


Sukcesy Garharni 
i Legii zagranicą 


Gościna Tigowej drużyny Gar 
barni w Morawskiej Ostrawie 
przyniosła jej w pierwszym 
dmu piękne zwycięstwo nad 
Morawską Słavią w stosunku 
3:0 (3:0). 

Garbarnia grała doskonale, 
zwłaszcza w linji napadu. Bram 
ki strzelili:  Pazurek, Bator i 
Smoczek. Od większej klęski u- 
ratował gospodarzy znakomity 
ich bramkarz, 

> 


* * 


W obecności 2.060 widzów 
rozegrała Legja swój pierwszy 
mecz na gruncie wiedeńskim 7 
Hakoahem. 

W 30 minucie udaje się Na- 
wrotowi zdobyć pierwszy 
punkt j wynik ten utrzymuje 
drużyna polska aż do 32 minu- 
ty drugiej połowy, kiedy to Fi- 
scher uzyskuje wyrównującą 
bramkę. Już w siedem minut 
później Nawrot strzela dla Le- 
gji drugi punkt, jednak na mł- 
nutę przed końcem  Mausner 
szyskuje drugą bramkę dls 
Hakoalhu. 


ŁKS. misirzem Polski 
w siatkówce męskiej 


W Warszawie rozegrane zo- 
słały w niedzielę i pomiedzia- 
łek finałowe spotkania o mi- 
strzostwo Polski w siatkówee 
męskiej. Nadspodziewanie dru 
żyna ŁKS. uzyskała zaszczytny 
tyłuł mistrza Polski, zwycięża- 
jąc AZS. (Warszawa) 30:23, zaś 
Cracovię 26:20. Drugie miejsce 
uzyskał AZS., zwyciężając Gra 
covię 30:18. 

Jednocześnie odbywały się 
w Krakowie mistrzostwa Pol- 
ski w siałkówce żeńskiej przy 
udziale łódzkiej drużyny HRS. 
AZS. warszawskiego i YMCA 
(Kraków). Wyniki przedstawia 


ją się następująco: AZS. — 
HKS. 30:24, HKS. —- YMCA. 
32:30 (po dogrywce), AZS. — 


YMCA. 30:10. 
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Polska zwycięża 


w trójmeczu bałtyckim 


W niedzielę i poniedziałek 
Yozegrany został w Wilnie lek- 
koatletyczny  trójmecz między 
Polską, Łotwą i Eestonją. Zwy 

yła Polska, uzyskując 126 
It przed Łotwą 113 pkt. i 
"ją 95 pkt. Wyniki przed- 
iają się następująco: 100 
| WIERZETY SERCE K TY: E OE ANSER 


cw 


goje piłkarskie kl A 
w kraju 


W niedzielę i poniedziałek 
rozegrano w kraju następując? 
spotkania o mistrzostwo klasy 
A: 


Warszawa: AZS. — Świt 1.1, 
Marymont Warszawianka 
Ib 3:0, Polonja — Legia 50, 
Skry — M»kkabi 7:3, Gwiazda 
— Znicz 3:0. | 

Lwów: Hasmonea — Leclija 
Ib 2:2, Ukraina — Pogoń 3:2, 
Polonia — Resovia 5:0, Rewe- 
ra — Ukraina 3:2. 

Śląsk: Naprzód — Szturm 
:0, AKS. — Kolejowy K. S. 
Śląsk — Policyjny K. S. 
Orzeł — 07 Świętochowice 


jetrzostw opływania 


Poznania i Warszawy 


stwa pływackie War- 
przyniosły zwycięstwo 
ALS., w barwach którego star- 
tował Bocheński. Mistrzostwo 
pływackie Poznania zdobyła 
Unia. 
IB 


Zanisujcie się 
na gzłonków L.D.P.P, 


———: 


mtr.: Trojanowski 10,8, 200 
mtr.: Kiwis (Łotwa) 22,6, 400 
mtr.: Kiwis (Ł.) 50,8, 800 mtr.: 
Maszewski (P.) 2,2,6, 1500, 
5000 i 10.000 mtr, Kusciński w 
czasie: 4,2, 15, 19 i 82.38, 110 
płotki: Nowosielski 15,8, skok 
w dal: Sikorski 7.32 (rekord 
Polski), skok wzwyż: Schmidt 
(Est,) 17,5, skok o tyczce: A- 
damczak (P.) 3,65, kula: Lie- 
bling (Est, 14,61, dysk: Jorda 
(Łotwa) 42,52, oszczep: Sulej 
(Est.) 61,78. | 


30.VI — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Bokserzy poznańscy w Lodzi 


Warta remisuje z pięściarzami Unionu i Sokoła 


W niedzielę na ringu helenow- 
skim odbyły się międzyklubowe za 
wody bokserskie z udziałem „War 
ty” poznańskiej. Goście przybyli 
do Łodzi w składzie mocno osła- 
bionym. Łodzianie wystąpili do 
walki z zawodnikami Sokoła i U- 
nionu bez reprezentanta w wadze 
półciężkiej, Ponieważ poznaniacy 
nie mieli znowu zawodnika w wå- 
dze ciężkiej, organizatorzy po po- 
rozumieniu się z kierownictwem 
„Warty” przesunęli Mackowiaka 
(Warta) z półciężkiej do ciężkiej, 
by móc doprowadzić do skutku 
spotkanie ze Stibbem. 

W wadze muszej spotkali się 
Warzykiewicz II (Warta) z Pie- 
strzyńskim (Sokół). W trzeciej run 
dzie obaj przeciwnicy opadli zupeł 
nie ze sił, nie starając się nawet 
punktować. Początkowo  zwycię- 
stwo przyznane zostaje łodzianino- 


wi. Warta zakłada protest, który 
zostaje przyjęty i walka uznana 
za, nieroztrzygniętą. 

W wadze koguciej Wolniakow- 
ski (Warta) spotkał się z Bicerem 
(Union). Już na początku pierw- 
szej rundy łodzianin zwala prze- 
ciwnika na deski do pięciu. W dru 
giej Wolniakowski walczy wyraź- 
nie foul na co sędzia nie reaguje. 
Trzecie starcie wyrównane. Przy- 
znanie zwycięstwa Wolniakowskie 
mu krzywdzi w znacznym stopniu 
łodzianina. 

W wadze piórkowej Sipiński 
walezył z Firpo (Union). Zwycię- 
stwo niesłusznie zostało przyznane 
Sipińskiemnu. 

W wadze lekkiej Aniola (Warta) 
spotkał się z Klimczakiem (Sokół). 
Pierwsza runda upływa pod zna- 
kiem przewagi łodzianina, który 
kilkakrotnie niebezpiecznie trafia. 


k. T. 5.6. i Orkan fraca punkiy 


Hakoah kadyduje do tytułu mistrza Łodzi 


Ostatnie mecze o mistrzostwo 
A-klasy przyniosły  niespodziewa- 
nie remis Orkanu z Burzą. Utrata 
jednego punktu łącznie ze zwycię- 
stwem Hakoahu i porażką TSG 
toruje jakgdyby drogę Hakoahowi 
do tytułu mistrzowskiego. Dziś 
przewidzieć trudno, kto będzie mi 
strzem, pozostały bowiem do ro- 
zegrania takie mecze, wyniki któ- 
rych mają kolosalne znaczenie na 
ostateczne ukształtowanie się sił 
w tabeli mistrzowskiej, która obec 
nig pirzedotawia oig uantypujguo r 


1. ŁTSG 20 15 34:14 
2. Hakoah 18 13 84:22 
3. Orkan 17 12 25:14 
4. ŁKS 47 18 40:22 
5. WKS 14 14 20:17 
6. Turyści 138 13 29:29 
7. Widzew 138 14 24:80 
8. Burzą 11 138 1728 
9. PTC. 14 138 22.29 
10. Strzel. KS. 10 15 20:34 
11 Kaliski KS. 4 18 17:34 


ŁTSG — TURYŚCI 1:3 (0:3) 


Turyści wystąpili bez Frankusa, 
jednak cała drużyna grała dosko- 
nale. Szczególniej do przerwy atak 
pracował intensywnie uzyskując 
trzy bramki ze strzałów Chojnac- 
kiego, Hahna i Michalskiego, Suk- 
ces ten Turyści zawdzięczają grze 
swej pomocy zasilającej atak bez 
przerwy piłkami. Przewaga Tury- 
stów utrzymała się i po zmianie 
stron, dopiero w ostatnich minu- 


tach gry ŁTSG dochodzi do głosu, 
wreszcie pO Szeieęgu ahoji tituj 


torem kórych był Królewiecki u- 
daje się Wiinschemu zdobyć hono- 


rowy punkt, 


ORKAN — BURZA 1:1 


O tem jakim groźnym zespołem 
na własnym gruncie jest Burza, 
pabjanicka dowodzi fakt, iż w 
spotkaniu z Orkanem uzyskała one 
prowadzenie i dopiero rzut karny 


EEDA TOTEN PET PRETO TWÓDKCTK WIE STTTYFTUB TORZE E 


m PW EA a mi aj, E gee jegy E T wwie E wani EE 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


z prawami gimnazjów państwowych 


E Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


Południowa 18, tel, 168-82 


Zapisy nowowstępujących do wszystkich 
sekretarjat codziennie od godz. 
imnazjum przedszkole „Dom Milusińskich* 


Przy 
dla dzieci od lat 4-ch, 


WIEZIE TY I TO AEA E E OCZ RANEK SOEEIEC 


KOLUMNA 


klas przyjmuje 


10—1 i od 5—7 pp. 


5083-3 


Zdrojowisko — Zakład Leczniczy 


NAŁĘCZÓW 


Ceny zniżone! 


Sezon letni l 


Informacje : Zarsąd Nałęczowa, 
nowskiego 4. Tel. 


i od 5—7 eodsiennie prócz świąt. 


PORADNIA 


NENEROL DICAM 


Lekarzy-specjalist 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 8 wiecz. 
14—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 


PENSJONAT „ZACHĘTA” 


zapewnia miłe spędzenie Wwywczasów letnich, oraz wypoczynek 
na zdrowem powietrzu w lasach. n 
Wykwintna kuchnia rytualna. Szybka i grzeczna obsługa 


w niedaielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycanych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr. mad. 


(adókieryki 


Stomatolog-chirurg 
ohoroby ząbów, snosąk, dułą- 
sət, podniebienia, jązyka lt á. 

regulacja ząbów 
Rentgen siektroterapja 
Orðynuje 5—7 
PIOTRKOWSKA 164 Yal. 114-20 


oto główne walory Pensjonatu „ZACHĘTA pozostającego pod 
kierownictwem doświadczonych fachowców. 
; właśc. Pola Rozenesowa 


Przyjetdżający goście oczekiwani na stacji. 6011 
Informacje: M, Kapelusznik, 11-go Listopada 8, w składzie kapeluszy. 


Ogród 
arand- Hoteli 


Moniuszki 4 
Traugutta 2, 


e 
Bojścię 50 moy 


Dziśl o godz. 9.30 w. Dziś! 


Wystepy Artystów 
Scen Warszawskich 


Od godz. 6-ej Koncert Zespołu Orkie- 
stry Symfonicznej pod dyr. M. Lewaka 


Specjalne efekty świetlne wykona firma 
Farad“ Łódź, Wólczańska 4. 


pozwolił Orkanowi 
remisowy 


,. 


zdobyć wynik 


WIDZEW — KALISKI K. S, 2:1 
Po Widzewie spodziewano się 
lepszego wyniku, nieznaczna prze- 
grana Kaliskiego K. S. była niespo 
dzianką. Losy spotkania były do 
ł ostatniej minuty niepewne, bowiem 
j Widzew zdradzał nieco słabszą 
formę niż na ostatnich meczach. 


ŁKS ib, — WKS 2:0 

Mean dem nokańozył sia narążka 
WKS, który po przerwie grał w 
10, bowiem Klimczak samowolnie 
opuścił boisko. Osłabienie to po- 
trafił skutecznie wykorzystać ŁKS 
i zapewnił sobie zwycięstwo. Nie- 
sportowy postępek Klimczaka po- 
winien być przez władze klubowe 
jaknajsurowiej ukarany. 


HAKOAH — SSKM 2:1 (2:0) 
Mecz o mistrzostwo klasy B. 


Warszawa, Mia- 
870-42, Od 9—2 


Także antysepiy znie spreparowane. 


EEEE |. oie 
MAANEN 


Maka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI ani szaostoci 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


Bienia N. WEINBERGA 
Piotrkowska 38, tel. 143-82. 


Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz OBIADY jarskie 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ee w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań. 
oras czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 

(t zw. Szedowych) 

Tel. 105-47 (pryw.) 


NBDOSOBGO 


Zapisujcie sienaczłonków LOPP 


Anioła walczy nieczysto — zadam 
jąc ciosy otwartą rękawicą. Klim- 
czak w drugiej rundzie popisuje 
się udanymi unikami i przeważa 
nadal, Trzecia runda przynosi nie- 
znaczną przewagę  Aniole, który 
umiejętnie punktuje w zwarciu. 
Wynik nierozstrzygnięty. 

W wadze półśredniej spotkali się 
dwaj starzy rywale, kandydaci na 
wyjazd do Los Angeles, Arski 
(Warta) i Seweryniak (Sokół). W 
pierwszej rundzie obaj walczą bar 
dzo ostrożnie, szukając wzajemnie 
słabych punktów. W drugiej run- 
dzie Arski udanym sierpem posyła 
Seweryniaka na deski do pięciu. 
Łodzianin przeczeękuje, klęcząc, 
moment słabości i walczy dalej 
zupełnie dobrze, W trzeciej run- 
dzie nieznaczna przewaga Sewery- 
niaka, Wynik remisowy. 

W wadze średniej Trzonek (So- 
kół) nie miał trudnego zadania z 
Forlańskim I, zastępującym 
Majchrzyckiego i wygrywa wyso- 
ko na pnukty. 

W wadze półśredniej Łódź odda 
je dwa punkty walkówerem — u- 
zyskując wzamian walkower w 
wadze ciężkiej. 

W wadze ciężkiej, Stibbe (Union) 
wygrywa po krótkiej walce ze sła- 
bym i o kategorję lżejszym prze- 
ciwnikiem Mackowiakiem z 
Warty przez K. 0. 

Sędziował w ringu p. Kordasz. 
SWDZWT TK ROTZETU. TWREBEDEC"ZENE" Tra 


eE e 2 


Pusz i Szamofa 


kandydatami na tr 
kolarski 


W niedzielę rozegrane z 


ły w Warszawie torowe 
SITZOSTWA Kujaishic Fuisist 


dnakże do rozstrzygnięcia 
doszło, gdyż w półfinale | 
zwichnął sobie nogę, w 
czego finał między nim a 
motą odbędzie się w termuię 
pózniejszym. Łodzianie popisa 
li sie słabo i odpadli w przed: 
bojach. Jedynie Enbroth dostał 
sie do ćwierćfinału, lecz zo: 
stał pokonany przez Pusza. 


Nie czyńcie sksparyman: 
77 tów ze zdrowiem I 
LEE) Nie dajcie się na nic innego 

24 rzekomo równie dobrego, 
namówić 


„OLLA“ 


W to marka wypróbowana w 
ciągu dziesiątków lat, 


4161—16 


Dr. med. 


N. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) © 
tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i mnoczopłałowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterap[a 
Oddzielna poozekalnia dla Pań. 


DO KEKLAM GAZETOWY 
PROSPEK DIW, CERION i tp 
SZKĄCE, RYLURKI | RETUSEE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 
„POLIGRAFJA” 


+0QDZ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. 


8 30VI — „GŁOS PORANNY“ — 1961 Nr 178 


waniem | pzięssztud | Motocykl (Poszukuje się 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam | 350 em. dolnosterowany, B. S. , > 
P ; tkiech 
autentyczność — i konserwuję A. Mod. 1930, mało używany, ana ściąch 6 50 b 


GUM...?1 7 do sprzedania u E. Kummera ||] jako filjalnych kierowników 
o ae a a mea [| gólnych znajomości ani skła- 
Dr. d. resa =? z 
> e EEn e |] dów ani kapitału obrotowe- 
| Piotrkowska 82, tel. 165-92 M Dawidowicz go. „Dochód miesięczny oko- 
prawa oficyna, 4 wejście, 1 piętro y powrócił PE k 1: 
Dziś ot Pan d i prezerwat E = d 
„UŁTRA” w odnośnych składach za złożeniem| || UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji. | Choroby we psi ikon płuc ~ TE NOVELTY" 4 
nileptto, otiso: zarówno wyroby z marmuru, kry-| Sienkiewicza 3/5 tel. 184-91 oSA GOREONA aiae h 


ształu i kości słoniowej, 5542-8 godz, przyjęć od 6-ej do 8-ej COATE ECE REAA 


TE AETA IERT E TE 


film erotyczny ilustrujący Pi 


mw m RET P | 7 
Teatr świetlny Dziś premiera! : ris w górąch Szwajcarskich p. . 


(Trzech djabłów z,Matternhorn) A ŁK a 
W roli S niezapomniany bohater omienna miłość dwojga serc uwie 
głównej Luis Trenker filmu. „Monte Santo“ i Mary Glory czona triumfem wraz ze zwycięstwem 
s sportowem. Nad progrom Wesoła farsa i aktualności filmowe 
Muzyka ściśle dostosowana do obrazów pod bat. p. A. Czudnowskiego. Poes. w dni powszednie o godz. 4 p. poł. W niedzie: 
Zeromskiego 74-76 le iświęta o g, 2 pp. ostatni o 10 w. Ceny miejse I. 1.25, I. 90 gr. III. 60 gr. Na T seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami: Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16. Następny program „Dama w Gronostajach* W rol. gł. najpiękniejsza artystka ekra- 
5, 6, 8, 9 i 16 nu Corinne Griffith i Francis Bushman. i a. i 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


| Wózki. — T | s ORDER „ae EP ZTŻAROW SE E Aa |. PETZ 
Fu tom |. Chorzy na ruptury i różne kałectwalli i, Ogloszenia drobne d 


Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteź kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla Życia ludskiego są 
bardzo niebespieczne, Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konawka, spowodować mośe 
powikłania kiszek i śmierć. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
4% gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebespieozniejsze i najzasłarzałsze ruptury u 
męśczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się gerbów, leczn. 


"E s wionysh 5d 
Ea ROYA OSY LIT pozna, 


Sstuczne nogi i ręce. 


SŚwładeetwa pochwalne wystawili! Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyszny Spee. L RĄPAPORY, ortopeda ze kwowa. 


Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne, 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasle Chorych m. £Łodxl. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI, Specjal. dla przepuklin, zamieszkałemu w 
Łodzi, Wólczańska 29, II piętro (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za 
Dr. Med. wyratowanie mię z niebezpiecznej ruptury, Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na 


= rupturę i byłem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez operacji. Załoźony 

D Ww 2 IS ke pi mi bandaż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie zdrów. 
u 10345 Z poważaniem L. CUSZNAJDER 
Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 U. T papane Ke A 


powrócił . med. 


Dr 
Choroby wewnętrzne. 
suse. | $zyoła Przemysłowa | ELE E R 
R 5 by $ Ti i =pecjalista chorób skór- 


Materace 
i t. p. 


najtaniej, najdogodniej 
i najodpowiedniej kupuje 
się w firmie 5920-14 


„WALFISZ” 


Narutowicza 36. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy fachowe, 
Na dogodnych | korespondencyjne im. profesora Se- 
Bebo: AB kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
WÓZRÓW  |eri, rachunkowości kupieckiej 
' dziecinnych korespondencji handlowej, steno- 
| Łńśek erafji, nauki handlu, prawa, kali- 
metalowych grafj, pisania na maszynach, to- 
Matoratów waroznawstwa, angiełakiego, fran- 
euskiego, niemieckiego, pisowni, 
Fi ww” gramatyki polskiej, ekonomji 
A H Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
Wyżymaciek cie prospektów. 899—132 
, amezsykańak!ch 
| Nabyć mośna PANIE 
v (równeż mężatki) inteligentne, 
ALU TADRYCZAWM wymowne, z dobrą prezencją, 
SKŁADZIE do propagandy artykułu co- 


: « | dziennej potrzeby, niezależne- 
DARRAR go od konjunktury gospodar- 
ALU" czej, potrzebne zaraz. Ceny i 


ŁÓDŹ warunki bezkonkurencyjne. 

Płotzkowzka R Dla zdolnych stały byt i awans 

zapewniony. Zarobek miesięcz- 

w podwórzu, |ny 300 do 500 zł. Zgłoszenia z 

TEL. 1488-61. dokumentami w środę i czwar 

tek od 10 — 12 i 3 — 5. Ce. 
gielniana 8, I piętro, biuro. 


Zdrowie to skarb! 


sproparowane (0 gwarancja zdrowia 


Wystrzegać się naśladownictw ! 


1659-Ł 
EN. PETOS PIWA , Rzaże 
$ T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techni- nych i wenerycznych 
Godz. ptzyjęć: 4—7 po poł cznej wśród Żydów UL. NAWROT 2 DR. PENSJONAT 
a TELEFON 179-89 . G. Licht t 
5 w Łodzi, ul. Pomorska 46, fel. 163-80. || zz non SS 6 wiem RE 

Wydziały: mechaniczny, elektro- || v ę od 11—2 po południa M. > : 
y y Ys Dia spec. od gola. 4—5 pp (willa B-ci Karo) poleca się pra 
3% i techniczny i tkacki. i : Aae O i A yeah chorób gnącym wypoczynku. Wiadomość 
Zapisy kandydatów do kl. I-szej przyjmuje Dr. med. > Para ene- | na miejscu lub (w dnie powszednie) 


kancelarja szkoły codziennie od 10 do 14, w Łodzi, Al. I Maja 11 od 5 — 7 


z= FOGR PA zai 1, po południu: tel. 173-17.  5949—5 
' i 


DE| ssergnokolog /  |odto-ialodó=1| ORAND-PENSJONAT 


POWRÓCIŁ i : 
DATED CEE CEEI? TTE IE EIEN TY ARCE zę |w Poddębiu pod Tuszynem 
P *B| Zawadzka 46, tel. 142-61 SE | pod kier. H. Bajge!mana po- 


H Najlepsze lody - przyjmuje od 1—2 i od 7—8 wiecz. M | leca się łaskawym względom 
swoich lieznych zwolenników 
po 50 gr. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI Wiadomość: tel. 139 62, 20405 
j posta klona Z. GOMOLINSKI 


LECZNICZEJ | TOALETOWEJ Radvkaln; 
Aa alnie 
PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 Z. S Z W A L B E © ; sid 


l Abs, lek. wydz. Odəsk. uniw. 
PREMJA: Do każdych wykupionych czterech i ket 


aktad Położniczo - Chirargiczny 


Ogrodowa 10, tel. 3218-57 


iil klasa 
Oddział 
położniczo-ginekologiezny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr, med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M, Kantor, 
godz. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział oczny 
Dr, med. J, Krausz, 
z. przyjęć 11—12 w p. 


stał iesi E rD 4 
lodów dodsie si został przeniesiony na $ 
kezpłutnie: . 2 TYM Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 kę LE! LI | 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. GLOB 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących egzemę, liszałe i wszel- 


dowe i wodę sodową darmo. 
baaa włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. kie schorzenia skór: 
ZETOR ANEI E ATER TOD 


od 


— 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |I-sza strona 1 zł. 
w dekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyosajna 


(str. 40 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 ge, Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Rekopi - 3 za wyraz; najmniejsze ał. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zadlubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiajacowe obli. 
ękopisów redakcja nie zwraca. czane są o 30 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłoseania tabalazyczne lub fantaz. dodatk. 50974 


tor Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pasa“, Wydawnioza sp. x ogs. odp.: Hugenjusz Kronman, W drukarni wlasnaj Fioirkowska 401 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiami do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za o dokapania — 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — al. 6.— zagranicą — sł. 9. - 
pm A 0 EE OE LA aboh Na Z ODL AZZARO PO 


